Opinia o prezentacji Olgi Chwaszczewskiej (OSM im. Z. Brzewskiego w Warszawie)
Między intelektem a emocją.


Znakomita prezentacja. Tak od strony szaty graficznej, muzycznej jak i merytorycznej. Pomysłowa, z czytelną i wyrazistą strukturą – prowadzi widza przez autorską koncepcję prezentacji danych. Integracja danych biograficznych, inspiracji twórczych i samej twórczości w porządku chronologii życia Panufnika to istota doboru treści merytorycznych pracy – jej I poziom. II – to artystyczna wizja autorki powierzona obrazowi (i muzyce); w tym poziomie szczególnie ważne są graficzne cezury faz życia twórcy, dzięki czemu problematyka wewnętrza jest jasna i czytelna, pozwala też „widzieć” konstrukcję merytoryczną faz. Taka partykulacja, opatrzona werbalnymi opisami wiedzie narrację w samo sedno prezentowanego zagadnienia.   Tak więc forma i treść prezentacji tworzą integralną całość. Trudno też odnosić się do jednostkowych plansz merytorycznych. Wydają się wysoce kompatybilne z tematem zadania, z jego głębią i złożonością, są dobrane z wyczuciem, ubarwione ikonografią i archiwaliami filmowymi, zmiennością plansz dopełniających treści, itp. Bardzo interesująca jest forma prezentacji cytatów „z Panufnika” – ujęta w dymek, jakby z komiksu. Tym odróżnia autorka teksty własne, rzeczowe i dobrze napisane, ujęte w ramki. Własne pomysły graficzne wyraźnie oddziela autorka od diagramów, wykresów i rysunków kompozytora – tak silnie związanych z warstwą inspiracyjną jego twórczości. Opisuje je wszystkie i dodaje własne spojrzenie syntetyczne, porządkując je niejako sferycznie – jako koła na elipsie: dzieciństwo, ojczyzna, folklor, geometria, natura, wiara. W zakończeniu pokazu mamy jeszcze na tą formę nałożone dzieła Panufnika, reprezentujące daną kategorię inspiracji. 


Piękna, mądra praca. Fascynująca grafiką, płynnością przemian obrazów, kolorem,  ale też i humorem i powagą, właściwie dobraną muzyką, a przede wszystkim warstwą merytoryczną – pokazującą postać i jego dzieło. Odczuwa się, że prezentacja powstała z serca i rozumu.  Dlatego nadaje się do szerszej popularyzacji. Gratulacje.
dr Teresa Błaszkiewicz, prof. AM 
